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Przcitplala wyuosi:

W Krakowie' ,

miesięciiue 8 złr., kwartalnie -l ^ - 
jińlrncziiie 15 z ł., rocznie I -  «k

/̂ a mlin.szeiiie do domu dolicza, si? * *  ent 
miesięcznń--

Na prowincji i w całej monarchii 
‘ us.ro-Węijierskiej:

miesięcznie * 1 ®A. c n t . , kwarta' ie
t  zir. półrocznie 8  złr., -ocznie złr.

Xan et połedyńezy ® *s *»
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w y c h o d ź ? ,  c o d z i e n n i e ,  a  w i ę c  i  w  n i a d z i e l ę ,  o  g d d s .  8  r a n o .

■f)(K| o riutfyif 'ifiilffl&li., 7UrA um jllQti.il i 
  ___

Cena ogłoszeń: •
'.a wiersz petitów f, mb z." lego mię-Bce, 
z;pierwszy ras. i®  ceat6fn, ,za nastę­
pne po- A centów. — Małe ogłoszeń.a 
na pierwsze, strome' “ O centów raksa 
i 41 centy od wyrazu, na ostatniej 3tr»- 
rie Kr cnt. taksa-i 2  cnt. od wyrazu. 
r. rubryce „l-ładi-słane" 2®  centów od 

-dorsza.ojow v  i, ... ?ę\iil.._»n n igną-j
Adres dli telegramów: 

sfA  - -  K B A . K Ó W ,
fiętosysteir Sediskoje r i i  iwcmo-

Zttofcwoi Ird odiJJ) ~ r , I L w

^ o s k f f l u a s s n  z n ź i i c z m  ; ^ s s o ^ w s i k s a X . ^ w ^ t a r o
n i 1 ni.M iw piM  PW ! wmiawnw

Zabór pruski.
Poznań dn. 13 1 p-1 a.

(Św.) Sprawa, g'oaowar>;a Kr La po^H c- 
go w Berlinik na larlsmencie, hje scho­
dzi z łamów dz>.err':ków r :e.,ylko pol­
skich lecz nawet ro3jjsk:ch i i cm lecK-h. 
Tutejsze p^ma r-sze  taoz" jeszcze ckf 
gle w sprawie zachowana się naszego 
wobec rządu walkę, która ciągle się za­
ostrza. Kurjcr Pozn. coraz śir;elęi wy­
powiada zdp^'6, że nam wtpada stać 
bezwarunkowo po slrc^ o rząuii pibslnc 
go a przeciw Rosji, i spodziewa się, żc

M  fo w r s y s t w a

N,  ks. P02 aańskiem od dłuższego czrzr .iti/ladnrfioiiiicdr. ^ B-
zachowają wobec Niemców, a, miPUOM 
eie popietane przez duchowieństwo oo 
sk;e ut^owanie polnzczera fem jetF .e j 
ludność. katoi:ck'ej i córa* t jp szego 
odxJ ws, ’a tem same® tej udoośc z e ­
wnętrz 'e  i wewnętrzr’0 E -Jt i Nie­
miec i przygotowy waira ich di zuprłue- 
go oderwar>'a się od państwa, były non­
sensem, który usrapic teraz pow 'ren lf 
pszemu jfznaniu.

National Ztg- dziwi się, że Kurjer Pozn. 
żąfia, żeby rząd uznając patrjotyczne gło-

I '
tu
fce
szki

takitm zacbowar;um się zjednamy sob sowanie Koła polsk ego w sprawie pro 
względy rządu a na duwóo, że nadziojt jektu wojskowego, przyznał się do błędu, 
jego nie są złudne, przytacza katobekie że niesłusznie .wydał ustawę dla ochro- 
pismo artykuły dzienników niemięojlich, ny prastarej 0  nicmieckości w W . Ksie 
zwłaszcza organów si.onnictwa ceni.*urn, 
do któiych (tudno zbyt dużo przywiązy­
wać znaczenia. Natomiast zasługuje ra 
uwagę zdan'6 koraerwai/wnej Krcuz Ztg., 
która oświadczyła, że należałoby się za­
stanowić, czy wobec loiatuego zachowa­
nia się Polaków nie należałoby przyznać 
im newnych ulg i ułatwień.

ZuDełnie inaczej odezwała się narodo 
wo-l ooralna National Ztg., która p s z e :

W.adomo, że przy głosowaniu nad

A. Obrót ko owy- 

I Fundusz rezerw ow y.
a) Przychód
b) Rozchód .

stalnim ciosem dla towarzyskiego życic w 
mieście naszem w obecnym sezonie. Razem 
* burzliwą młodzieżą, która bądź co bądź 

6725 złr 36 ct, podtrzymywała ożywienie w mieście, rozje- 
6725 zł” 36 ct.

ni >ktolU wojnkowym w parlamencie po 
:e polscy, o ile byli obecni głoso-

tQn̂  za nrcektem  po wyraźnem oświad- 
„ i< -iyu posia Ko nierowski^go, ze całe „Nioprzyjemmej, aniżeli ten brak wsi 
' JSkt-iln przychylne projektowi zajadę sta- kiej logiki uderza ów chytry soosob, 

notrńsKo sze"ok'ch kołach Dowitano ;ol,i r' ;"—7 -..'»t.-.-WArBt«]r,0 Bt..*■ I'liaturalnie, takio zachowanie się Pola­
ków , k ten. w.ększem zadowoleniem, 
ponieważ była to rzecz widoczna, że wa­
żne rzeczywiście powody ich do tego 
skłoniły.

„ Panująca drhiaj w Rosji polityka <p wa­
tolinie już uprzątnęła się z m ożlim śrą, 
że w Polsce może mieć powodz n'e tcPa,

l z iż naród polski chcąc ic całości swej zno­
wu żyć jako s imodzielny naród słow'ań-

gk ski, w:nien' starać się o jak  największą
łączność z Rosją, jako pafistirrm najwięcej
rłcwdnskkm. przyznajemy, że lnsyfittu 
cja tej części Polski, która się znajduje 
pud zaborem ro s y js k i , będzie dfa ceia- 
tu pieslycbar;e tiudnem zadanym, 0]e 
los, jak'. obecr;e spotkał ro3yjsk;e pro

(Spn,wozdin:e epecjrlae ^Kuij';va £«>! egoa). b) Rozchód . 6725 zF. 36 ct. chała się też większa część jej ducLowycli
przewodników, a tylko nieubłagana lipcowa 

Bochna, cu - 1 ’P( 4. F u n d u s z  o b r o t o w y  spieka pozosrała udziałem tych których o-
W uzupełnieniu wczorajszego sprawonda #) p  hód 2 60q z!r 75 ct otrzymały w Krakowie. Ze nikt

uia pouaje d wiidomotci ostatni punkt b Ro^ j  d ' ' - 6()c 7& ’ nle, ochoty w dniu wc: ira,s,ym pozo-
programu Szitićjssłego i mianowicie w /oie- ’  ...................... ...... 8tac w dumu— to rzecz na.uralna, k amej-
czkę do No- ćg< Wiśnicza B Stin czynny majątku wynosi, 6.786 8Z> (d^c zast?P puWicznęśoi zgromadził sie

O godzinie 3 podwodaml przez komitet zli. 90 ct. Do komisji lustr, tych fundu- w ^ ,rbl krakowskim i w og odzie Strze 
zamówionńnpi udtli się C-.łonkowie Zjazdu szów wybrano pp. Kolończyka, Nowakow- ^ k im , gdzie przyg-ywały muzyki yojsko- 
do F.wego Wiśnicza. Na wjeździe do mia skiego i Badeńczyka, we. Planty rówuież roiły się publicznością,
sta, przy brsmid trjuiafalnoj z napisem , Wi Wodlug porządku dziennego udziela pize- ?dzit jodaa proch i kurz iście fatalne... 
t» ;ie“ przybywających winda licznie zebrana wodniczący głosu p. Bemadzikiewiczowi z którzy w przojeżdee ii ;rzvmal, się 
publiczność a na Rynku powitać ich Berde Wiśnicza, który referuje sprawę na temat: PrEez wczorajszy w Krakowie5, ■ piel-
cznemi słowy p. Sku..oz, poczl mistrz, za „Jaki wpływ wywierać może szkoła indowa SrzymowaI* na . Wawe1, aby odwiedzić 
stępca burmistrza. l6tąd p iszli przybyli przy na podniesienie gospodarstwa wiejskiego". w której poczywają drogie nam

atwie Pozn. przeciv systematycznej polo d^iękach miejscowej „Raimonji“ do ,uiu Prelegentowi złożon . noazieuowaait za wy lz z t̂ki Adama Mickiewicza, a wracając z 
nizacji przez duchowieństwu i bzlaehtę |Biarożytu0go zamku, po którego wałach > es arpująoe i g-untow.uc piawozdauie w Wawelu zatrzymywali się przed arcydzie- 
dokcuywanej i że wobec wzrastają: go przechadzała się w pełnej zbroi straż o- rzęsistych oklaskach. Pi/ewodniczacy za fem onńownictwa nowoczesnego, t. j. irzed 
ciągle hardego i nieprzyjaznego zacho- gniowa miast Bochni i Wiśnicz*.. U bram prasz nŁstępnie p. M ParauowsL ig do now§ dwupiętrową kamienicą vis óvis

samum pi-yjmowai przybywających Komitet jzdania spriwy na ;emat „Nowe w ,H w ni ^Y»welu, zasłaniającą go zupełnie aa strt 
miejscewy. : ctwo Tow. p. dagogicznego obrazów do na- y  plant. Jeżeli ten dom ma być prace-

Zamek udekorowano choręgwiam. o bar- S uki z poglądu, jego układ i l.raczenie pe- ^3rlB 3tr ńo całego szeregu .akiohże budowli 
wach narodowych, z wewnątrz przybrano j dagogiczne , dla naszych szkół. Referent 
zielenią zachodnią część Zamku i wśród tej demonstrując na ukazie takiei książui, wska

_ nieprzyjaznego 
wanrn się Polaków, postarał się o koloni 
zieją memiecką i jykupno dóbr pol­
ak'oh.

1 W obec tego żądania Poiaaow, .-by 
rżąd Uounął tn „śroaki obrony Diemiecko- 
Ści"tt przeć nausk.em polsk,m i nazywa­
jąc żądanie to zamiarem oderwania na 
zćwn trz i wewnątrz W . Księstwa Pozn. 
i Prus Zachodnich od Prus i Niemiec, 
National Ztg. tsk kończy swój artykuł: 

Nioprzyjemmej, aniżeli ten brak wszel 
j logiki uderza ów thytry soosob, w 

jaki owo pismo polsko-klerykalne stara 
Się w dalszym ciągu skaptowaó obecne 
najwyższe powagi w Prusach i Nioin- 
czecn, ażeby się ^gudziły , na te pozba­
wione wszelkich podstaw wywody. Auto­
rem ca*egu ustawodawstwa jest według

zieleni umieszczono trybunę dla mówców 
na podwyższeniu. N« bramie przy wejściu 
umieszczono napis: „Wnajcie Pedagodiy*. 
Obowiązki gospodyni pełniła pani Podcza- 
szyuska, żona dy oktora zakładu więzień, z 
całą gościunością. Po podwieczorku, wśród 
którego przygrywała miejbeowa „.Harmonja" 
rozpoczęły się przemówienia.

Prof. jem. Henryk Stroka uwydatnił zna­
czenie Zjhzdu i nawiązał je do Łóstorji zam­
ku, wzywając do wspólnej pracy i zasaczc 
pianm w dusze młodzi szkolnej czci najwy 
żsaic, dla pamiątek narodowych, jako , po-

wincje nadbałtjck ie  i h !óry siybk-m Frc |jest oczyw.atom, że owo lp alne wjosowa 
kiem zbbża się do F niaudji, cbooiażjrie  Polaków tłumaczyć sooje należy zu-
włućntrt oko ffl łrr.llA rłfll!} riKI Ifing-m nr-tnia TO/lnfkftJTOnnfiłTll OurfinTlATn 1 infwłaśoio oba te kraie P03iadaią rajleDan 
ży wicły obszeuego państwa rosyjsk:ego, 
jest wskazówką i prąepoz»iedą;ą (ł1a P o ­
laków pozostających pod panowaniem rn- 
Bj.jskiem Na ca‘ej n -eim ieuei przeslrzc 
ri od W 'V y do Uralu ira P ńeć w przy­
szłości jeonolitr ira-ą ludności o zna­
mieniu moskiewskiem; mo3k:ews a co do 
jeżyka, wł8''o;wości ku'tucy i reNpii pra­
wosławnej; a z mową i kuRjrą roayjską 
ma w najbliższej przyszłości jedynie ko-

pełnie jednostroDiemi odrębnsmi intere- 
sam i Polaków i tam barnem n;e może 
wcale oznaczać jakiejkolwiek zm:any u- 
sposobienia; o takiej nawet wcaie mowy 
być n e może sądząc z żądań Kur jera 
PoznafisUego

„Daiej jest i pozostanie jedną z owych 
wielkich i trwałych zasług(!) księc.a Bis­
marcka okcło Prus i państwa niemieckiego 
a nawet wobec Eamych Polaków (?) ncło 
żonycb, że niemieckości w W . Ks. Pozn

śd ćł prawosławny pa iować na owych j  p ,d^ oh Za< hod->h  zuow u doz, mUł 0“d 
ob-zarac . zyskać słuszne (!) je j prawa i zapewnił

„Po R jsji mugą się Poia cy snod-jr ■ / j ej także przyszłość, usuwając pcwody, 
wae tylko t.n*szezenia swej naroauwośc' z J£tóiych w /pływ ał je j upadek. Nie t r z l  
i relipji, gdy zachowacie obojga p izy- h a  chyba znać zupełnie hstcrji W. Ks. 
najmn,, i w pierowjskjcji częściach ia iJozr ańskiego, Ly n e wiedzieć, że metodą 
wnego Królestwa Polskiego poięcza (?) I Polaków jest w miarę stosunków, albo re
tylko ochrona, jak'a dla n'ch wypływa z 
przynależności do państwa niemieckiego 
i Pius, oraz do Austrji, Pod tyai wzgIŁ 
dem Dio mógł dla puslów polskich w y­
bór być t.jdn y Ze strony Francji do­
znawali Polacy w ciąga kilku stuleci 
od ez8 3u, gdy późni ijbzy król francuzk. 
Henrrk TTI pow. łany zo3to-ł na, tron' nol- 
Rki, ciągłych rozczarowań i wyzysku, tak, 
że nawet thans rosyjskc-francuzki i zzy - 
cięztwo Rosji1 nad Ni^mcam’ i Anstrją 
nie byłoby ula Heh w skutkach pomvśl- 
l -ejsze, jak to poprzodnio zaznaczono.

wolurja, albo harda nieprzyjaźń, o'bo chy­
tre przyn, Ranie się, a zmiana dokonana w 
urzędzie kanclerza ftjemeokiego i prezesa 
ministerstwa pruskiego ten, zdaje się, w W. 
Ks Poznańshiem Ciągnęła skutek, że o 
statnią metode uważają tam jako na cza-
sie-u. [ q  r ■ r  /t

Niemcy, iak widzimy, rozumieją to do­
brze, że żad«n prawdziwy Polak kochać 
ich, ani dobrze im życzyć nie może i po 

| znali się na tem, że głosowanie Koła pol­
skiego było po prostu tyłko p o c i ’gmę- 
c :em na szachownicy poetycznej. Nic

Polacy w merwszym rzędzie o cw in - ( ? ) ] więc dziwnego, że m i możemy się'tu do­
zy zye so ie, zeby Niemej* na t  ̂czekać ustępstwa na 'noszą, korzvść, wsku-

I 0? & 2  _.by,,! ŁUPełn ,e(tek czego w crraz ereiszych kolach us:a-
6 ° -le ł°  ie3t , m<)ż" we',l3 , się przokonfnie. że polityka t. zw. 

ż l i L S  y uzbro! 0 ® J z®by o f ° - \  „trzeźwych" r 'e  lepsza od - o  hyki n | - 
• wy cię z wa losyjskmgo zupi - r ’ e ; a raC35ej  noBti/ki serca. Słusznie więc

m° s L  L \ j ‘ e r ”  i a , Mi h ' *  Goniec u dkofalski: „ Polakor nie no
dnifn pi“ cdJ  " 1 wolno uobrewolo e peó.awnć peumn Niem y
P ™  d r,ei/k9 ^ p0lskl W n com miecza a i na Słowian, ani na Fian £ro^n., de wypow edzor.a dłuższych r ’ e -L „ ,Z w  T/„ „ i _______ :V_

Prof. gimn, z Przemyśla, p. Zagiodiki 
podał do wiadomości historję Zamku, za co 
podziękowali mu zgromadzeni huczuemi o- 
klaskami. —.........   .

Kurjtra Pozn. iylko i-eg-, uziwy książę t mniŁ5w uhBJ ' pr2U8złoiSci 
Bismarck, ktocego teraz oosiegnęł los za- -  
służony i pozbawił dawnej potęgi. Nad­
szedł w ęc tem samem czas, w którym co­
fnąć nałe :y złe jego środki skierowane 
przeciwko Polakom, czego się też oni po 
tak biedwuzuacrnem okazaniu swej lojal­
ność-, sp- dziawaią z całą oewnosoiJ.
Trzeba isrjtr; e być bardzo logicznym, 
żoby dowodzeniu to miało w , wrzeó na 
nas ja l.kolw iek  wpływ. Najprzód zacho­
dzą tu dwa c ezbite % t a  p „  pierwsze

za,a na jakich zasadach i podstawach poje 
dyricze działy zostały ułożone i wykazuje 
w jaki sposób nauki poglądu, nauki naj­
ważniejsze] ze względu na przyszły rozwój 
umysłowy dzieci, udzielać należy. {

Referentowi podziękowano rzęsistemi o 
klaskam z- wyczerpujące sprawozdanie.

W  zPBtęps.wie obejmuje pizewodnictwo 
p Ueratman, radca szkolny krajowy i za 
prasza p ...Radwańskiego do zdania sprawy 
na temat: „Niedogodności niestórych posts 
nowień nowej nstai/y szkolnej z d. 1. sty

ok >ło Wawelu, natenozas będzie to niewąt­
pliwie ie  strony młodego pokoleniu mie­
szkańców prastarego grodu najlepszym, po­
mnikiem poszanowania tradycyj i pamiątek 
narodowych... Za jakich lat parę na wylo- 
c e ul. Sławkowskiej, w pośród domów 
dziwnej konstrukcji i dziwniejszycł jejzeze 
przeinaczeń, siać będzie pomnik Adama 
Miikiewiuza, a dokoła Wawelu szereg do­
mów czynszowych : nie będzie • potrzebr
p.zykładać chustki do oczu, aby ukryć 
łzy, cisnące się na wiaok pamiątek naro 
dowycL, ponieważ ich poprostn nikt nie 
bęazie mógł dojrzeć Wypada leszcze i o

czm» 1890 r. i wniusk: Zarządu Głównego ^  ' spomuieo, że no przyjęcie ióznych
w tej sprawie

Referent stawia wniosek : X X IV . Walne 
Zgromadzenie Tow. pedagogicznego w Bo 
chi.i uchwala wnieść petycję do Wysokie­
go S jmu o zmianę stylizacji ert, 8, 11,

Po tych pi zamówieniach udała się część jjl3, 14, 16 24 i 25 po mvśl: poezynio-
zgromackonyoh na zwiedzenie rum, a m ło-f«ych  uwag i poleca Znrzaaow, głównemu 
fl” ic i rozpoczęła wesołe pląsy; naprzemiai | Tow. pedagcgiozuogc p staranie się o wy- 
więi dziarsri in»zur, wesoły krakowiak jednanie przyto(zonyeh zmian, 
ni rodowi kułomyjka i pow* uniejszv kadry. Ważniejsze ( zmiany proponowane przez 
szły ze sobą w zrwody. Uroczo wyglądała referent-, są:
La gromadka wjród zuj.e.ocL,  ̂wieczornegc 1) Płaoa nauczycieli powinna być zawi- 
pod murami starego g-odu Kmituw i i e  jsła od liczby mieszkańców tych miejscowo 
óziby późniejszej Luhorr.ii.'kicł Nawo ści, które należą do pewnego awiązku szkol- 
gizmoly, które Durzą zagrażać zaczęły, ni.
■ dębiły ochoty lańczących, Około godziny 
10 pubuaka dała znak do pewrotu. Wśród 
we/ołej poga .ędki, pokrzeoieni na duszy 
i ciele powracali pedagodzy z wzrokiem 
awróconym na te mury, L(y,re 8liCi,ny przed­
stawiały widok w oświetleniu ogDiami ben- 
galskiemi.

W muracb zamku podziękował za przv 
jęcie Reprezentacjom miast Bo-hni i \Vi 
ś ricza i prof. uniwersyielu p. Straszewskie 
mu, inspektor Nowicki r 'Parnew

Konsystorz biskupi Tarnowski udziel i z 
okazji Zjazdu dyspensę na dzień 18 lipca 
b. roku.

II posiedzenie.

nego.
1) Ułaca m Sodszegt nauczyciela wynosić 

powinna 6 0 ^  w żadnym razie nie może 
być mniejsza od 240 złr,

3) Żąda opuszczenia w.-.art. 13 wyi-azów 
„sauteczna praea1 ' i  motywuje, że często 
mniej skntecana praca nie zawisła od nau­
czyciela.

4) Żą la, aby i nauczyciel kierujący szko­
ły, w której jest jedna lub więcej klas 
nadetatowych , pobieiał. dodatek za kiero- 
wniefcw po 50 złr. rocznie i

5) W  artykule lfi wstawić dodatek „gmi­
na pos, ara się o wybudowanie pr*y szkole 
stajenki i stodołki“ , i wyjednać, aby mórg 
gruntu nie „mógł" ale 'musiał" być do 
dany,

6) Żada smisny w art. 35 odnośnie do 
lat służby z 40 na 35.

Zgromadzeniu wuioski powyższe uchwala 
i poi ca Zarządowi Głównemu wyjednanieSekretarz Zjazdu p. Pallan odczytał grun 

townie opracowany jłrołofećł z popizednie , , . _  „  . ■ „  ,
go posiedzenia; d« wniosek przewodniczące 11 *3 • 3 ysok igo ejmu. W  dy-
go p. Sawczyńskiego po- ziek .w;, o sekre-|8kl,8J1 ‘/ ra F»odmioiem zabiegli głos 
tarzowi przez powstanie jjPP- : Scli.esirgor, Rosół, .yfarciszewski, No

Na wniosek p. dyr. 1 Pająka uchwalono 
jednomyślnie wśród oklasków, przesłać ży-

turyjtów miasto nasze także w okolicach 
nad Rudawą zajmująoe przygotowało wi­
doki. Oto, jak nas zapewniają listownie, a 
powodu przewleka, ąeej a budc-y mostu 
na tej „olbrzym.ej" rzeue aiedm łidaiska, 
mieszkający z tamtej strony Rudawy, zmu­
szeni są rzekę rwpław przebywać, ‘ gdyż 
iak wiadomo, gondole istnieją u nao jedy­
nie na stawku w Parku krakowskim. Przy 
wszystkich tych brakach, sprawiedliwość 
każe uznać jedną zdobycz oywilizacyjną, 

iką zawdzięcza nasz gród Tow. Przyjaciół 
Sztuk pięknych. Wieczorne oświetlenie jego 
salonów elektrycznością, pozwala inteligen­
cji miejscowej i gościom naszym spędzić 
wieczorem kilki miłych chwil pośród aro”  
dzieł sztuki. Obok dzieł pomniejszych, po­
dziwiano wczoraj wspaniały i nader wierny 
portret Henryka Sienkiewicza, pendzla Po- 
chwalskiego, i nowy obraz Siemiradzkiego, 
przedstawiający „Palenie czatownie n? jto-
sie“ - t. ,

JE baruynał tluna^ewsKi wyjeżdża' 
wczoraj do Morawicy, w odwiedziny do ks 
kanonika Krzemińskiego

Ze Zjazdu historyków powrócili do Kra­
kowa: prof. Tarnowski, prof. Tretiak iks. 
E. Skrochowski.

Prof. Mieczysław Baranowski, redaktor 
„ Szkoły“ bawi w Krakowie, w powrocie 
cc Zjazdu pedagogów

Wł. Mickiewicz wraz z rodziną wyjechał 
wczoraj z Krakowa do Paryża.

Do Zakopanepo wyjechali profesorowie 
Blumenstok,, Rydel i Cybulski z rodzinami.

P wieki, Filiński i Moer

zenia i powinszowanie Jego Emin. ks 
kr-dynałow: Dunajewskiemu z powodu za­
szczytu jęki Go spotkał i w Jego oso 
bie kraj cały,

P ' i "oduiczacy odczytuje telegram repre 
zentacji miast Brodów, który zaprasza Tow 
pedag. na przyszły Walny Zjazd w b w o  | 
mrry tburnjistrz Witoslai/sni).

Tamże udają sie na letni pobyt: prof Ka- 
sparea i prof. Olszew ski. j

Prof. Rydyqier wyieidża jntro do ką- 
(I). c ’ n.). Piel mor8kich Soboty (Zoppot) pod Gdail 

śkiem.
Bawią w naszem mieśoie Dr. Vogel, re 

daktor Gazety Narodowej i Edward Porę- 
bowicz, znany tłómacz „Don Juana"— osta-
tri w przejeździć ,* YT: ednia do Zakopa-___nego. A Ł-.

wypowiedzei! _ 
dwuznacznych enuncjacjj*

por.jrpi z obuwiezku glosować za odpo 
^iedalen] j ow ^kszer^m  siły ob ron o j 
Ni miec, gdyż z w y c ię z co  R  sji byłoby 
grob im dla Kościoła h-ttoUcHego i brr,f 
Iow o Ści uolajrej. Na to zdacie godai się 
Kuticnai 'tg. i ra_j jeszcze zn ca cza , że 

e*piuczeDstwa 4 oebrony Polacy szukać 
o-nrf** w ‘ Jsnch : Aus rji. A ’e or-
° a “  'rodowo -libe al.iy przychodzi do 

- j. i^ayeh konkluzji, ar'żeli Kurjcr 
Pozna M3 Z^r^uetlj  C BU bowiem brak 
logii:., żąda oa o,ego, żeby krocząc da-

Kronika miejscowa.
Poświęcenib Zakładu ,im. Helclów.

W  j czwartek d. 24 lipca b. r. odbędzie

I
 się uroczystość konsekracji kościoła1 i po 
święcenie zabudowań ukończonego właśnie 
„Domu ubogich imienia Helclów". Obrzę­
du religijnego dokonu JE, ksiaże kardyna* 
Dunajewsk’ Uroczystość ■ rozpocznie się o 
... i -  u j.- o.,,,. im ,»»  uwocn oraci, lMowacjena i lymoiou (.godzinie 8 zrana.

ym znany filantrop ofiaruje 100 złr. na, sza, i siostrę Pndencjannę, którzy takoż w O ile wiemy, rozesłano zaproszenia na
szych r i e - L ^ w T Y a "  tafrirgłósow aąie "(za‘ p~owie- f ” Plenie d,iełok °  “ ,ck“ w,cjn’ U ^ b ie  Świętych są zamieszczeni. Po śmier- i tę uroczystość < służą zarazem za karty

kszeniem wojska) s p o tk a ć  rnfieieła^oło Uchwalono wśród oklasków podziękować,■ “  rodziców cały  mnjątek swó, przeznaczy- S wstępu? , ,
* -- * ł ^  , od zachodu f>J ^ńłtowskienfe telegraficznie. Z kolei u- la na miłosierne uczynki, a mianowiciejj Na międzynarodowy Zjazd lenarski w

- -zc ■'no' glosa przew odn ie: ący p. Prrasiowi- wspierała i pocieszała tych, którzy za wia- [ Be-Hn.a któtry odbędzie się 3 sierpnia h. r.
Iski i 3t PU tem m o- :zowi. do zlania sprawy a funduszu burs. r9 8W V B  prześladowani. Umarła roku 16 4 . Udają się z Krakowa: prof. Rydygier, prof. 

,jrai 'ę z jego katechń nu Referent daje ogólny obraz i "spomina S ■ , , ,  l, pr° k P,em|fcf h- Nadto l  poi
narodowo - politvci,nego neatępująca for o zmarłych' członkach- pp. Kowsłówce i p . ,  . ' am'ê a. Pr^ °  ? 1 . ć Zma Ul̂ zia* w ssjeździe do-
mułkę: „Z  Rosją pogodzimy się, st ro Skrzy / m, którzy <Kielnie zapisali się w f ^ 96̂  P8Etł^  ^  ^  MarjiM gda- Szuman z Torum. i Hoyer ,

iapin oouści granice Polshi tej sprawie; 6'aw.a następnie wniosek o -vostaiii Rosjan' 
z przed r. 1772“ . Zdaje n?' się, że o bez­
względnej zgodzie z zaborcami tylko pod 
taHm warunk;em może być mowa
daiwimaąitti ó s M l ń w  ,

U Si l i l i ■ i • t jf

wy­
branie koinujl luBtraoyjnfci,

Na wniosek p. Tokarskiego wybrano pa­
nów: Nowakowskiego z Źydaezowa, Ba- 
dericzyKa z Wadowic, Kolończyka ze Snia- 
tyna. Wybrani przystępują zaraz do swej
czynności

Stan fundujzu nurs dla damoi członaów 
Towarzystw } .pedagogicznego przedstawia 
się następująco

leny.
Kalendarz historyczny. 21 bp ca 1567 

roku: Pobicie Moskwy pod Czaśnikienr 
1792 roku : Caryca Katarzyna wzywa Sta­
nisława Augusta do przystąpienia do kon­
federacji targowickiej. ■'

Z niedzieli- Zamknięcie roku akademi­
ckiego na Uniwersytecie tutejszym które,

Szuman _ _______  _ __
Warszawy , bawiący czasowo w Zakopanem.

HJ-tf nifnT-DlfrrRozmaitości
0 pochodzeniu Goethego Pod»?e -*** a

szwedzka Gotlands Alle,han Ja wiadomość,
jak wiadomo w sobotę nastąpiło, było o- *świaucząo.ą w każdym asie o śmiałym lo-



2 KUBJER POLSKI, dnia 21 Lipca 1890 r. 199.
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oie fantazji. wóż twórca „Fausta* pocho­
dził ze Szwecji, a jego pradziad był du­
chownym w Asby i miał na ;mię Jan Eo 
za? er. Samuel, najstarszy syn kapłana, 
zosiuł posłem szwedzkim w Rosji i otrzy­
mał w r. 1698 wraz z szlachectwem na 
zwisko Goethe. Bratanek jego doszedł do 
rangi jeneralskiej naiprzód w woiBku pol- 
8*iiem, a potem w pruskiem, a syn jego, 
radca cesarski Goe*he, był ojcem poety 
nieśmiertelnego. Tak dowodzi Gotlands 
Allehandn. Niemcy jednakie dotąd sądzili, 
że pradziad Goethe był kov Mem w oko- 
’ icy Mansfeldu, dziad krawcem i restaura­
torem, a ojoiec, chocia*. posiadał tytuł radcy 
cesarskiego, jednak nazywał się poprostu, 
po mieszczańsku Jan Kasper Goethe.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  L W O W S K I E G O  

W KRAKfWlE. *

We wtorek dnia 22 b. m .: Po raz pier­
wszy : Kapitan Fracassa, operetka w 3 
aktach Dellingera, kompozytora Don Ce­
zara. Nowe kostjumy, dekoracje i rekwi­
zyt a.

We środę dnia 23 b. m .: Po rsz drugi 
Kapitan Fracassa, operetka w 3 aktach 
Dellmgera, kompozytora Don Cezara.

O s t a t n i a  p o c z t a .

Pol. Corr utrzymuje, że mimo zaprze­
czeń Vaterlandu Papież w istocie w dniu 
15 lipca przekroczył okręg watykański. 
Wypadek ten żywo interesuje koła rzym­
skie. W edług krążących pogłosek, P a ­
pież zamierza wydać do nuncjatur zagra­
nicznych okoluik, któryby miał za przed­
miot wzwyż wzmiankowaną sprawę.

Komendant petersburskiego więzienia 
wojskowego wskutek osobistego polece­
nia cara otrzymał dymisję. Przyczyną 
dymisji ma być wynik odwiedzin cara, 
jakie zrobił przed Wielkanocą w więzie­
niu wojskowem. Car zjawił się wówczas 
zupełnie niespodziewanie, zastał wielki 
nieporządek, a osobiście przesłuchując 
więźniów, przekonał się o słuszności ich 
skarg.

Ostatnia telegramy „Kuriera Polskiego"
S a lcb n rg  21 lioca. W czoraj rozpoczę­

to wielką uroczystość strzelecka przy 
sposoDności ślubu arcyksieżniczki Marji 
Walerji.

L in c  21 lipca. Szalał tutaj gwałtowny 
orkan i zrządził olbrzymie szkody. W’  o ­

kręgu gminy Atter zn.szczył większą część 
zbioru, W e Frankenmarkt nastąpił wy­
lew skutkiem oberwania się chmury. W  
Langendorf wybuchł pożar od uderzenia 
piorunu. Fabryki w Kleinmllnchen, Traun 
i Ebelsberg musiały zawiesić roboty 
wskutek uszkodzeń budynków.

P reszb u rg  21 lipca. Wynalazca bez­
dymnego prochu, inżynier Ernest Kubiny 
został zamianowany dyrektorem tutejszej 
fabryki dynamitu.

Berlin 21 lipca. Sfery urzędowe 
zapewniają, że artykuły „Hambur­
ger Nachrichten* w rak ostrym to­
nie skierowane przeciwko Austrji, nie 
pochodzą wcale od księcia Bismarcka 
i zostały ułożone przez redakcję bez 
wiedzy byłego kanclerza.

Berlin 21 lipca. Z końcem ze­
szłego tygudnia odbyło się na Hel- 
golandzie zgromadzenie najwybitniej­
szych Helgolandozyków. Wybrano 
na niem kumitet, który ma się za­
jąć zredagowaniem adresu do cesa­
rza W ■lhelma, wyrażającego uczucia 
wdzięczności i wierności. Tak przy­
najmniej utrzymują dzienniki niemie­
ckie.

S tu ttgart 21 lipca. Gustaw Pfitzer, 
ostatni z poetów towarzyszy Uhlanda, 
umarł tutaj po krótkiei chorobie.

Lauierberg 21 lipca. Zdrowie 
Wiasmana wbrew obawom lekarzy 
znacznie się polepszyło. Apetyt i 
sen wracają.

Paryż 21 lipca. Na radzie ndni- 
sterjalnej przedłożył minister rolni­
ctwa Develle projekt ustawy, do­
tyczącej podwyższenia . podatku od 
cukru.

Paryż 21 lipca. Izba zatwierdziła 
projekt ustawy o podatkach bezpo­
średnich, większością 462 głosów 
przeciwko 68.

Bruksela 21 lioca. Wczoraj roz­
poczęły się w Belgji uroczystości 
narodowe, których długi szereg uczcić 
ma pięćdziesiątą dziewiątą rocznicę 
wjazdu pierwszego króla belgijskie 
go do Brukseli, połączoną zarazem 
z sześćdziesiątą rocznicą ogłoszenia 
niezawisłości Belgji i dwudziestą pią 
tą panowania króla Leopolda II. 
Właściwie 20 lipca jest tylko datą 
wjazdu pierwszego króla; ogłoszenie 
niezawisłość1' nastąpiło w paździer­
niku, a król Leopold wstąpił na tron 
17 grudnia. Postanowiono jednak 
wszystkie trzy uroczystości połączyć

wspólnie. Udział publiczności w ma­
nifestacjach olbrzymi.

Belgrad 21 lipca. W vrok sy­
nodu w sprawie rozwodu Milana, 
wypadł wbrew wszelkiemu oczeki­
waniu, na korzyść Milan?., przcMr 
ko Natalji. Milan uda się w towa­
rzystwie rejenta Protioza iiajprz,'K{ 
do Niszu, a ztamtąd do Karls­
badu.

Sofja 21 lipca. Stambułów po­
dziękował telegraficznie Wielkiemu 
Wezyrowi za uregulowanie sprawy 
bułgarskich biskupów.

Konstantynopol 21 lipca In­
żynier Gerson uprowadzony przez 
czerkieskicb rozbójników, do tego 
czasu nie został jeszcze uwolniony.

M adryt 21 lipca. Na prowincji w o- 
kolicach Walencji zaszło wczoraj 31 w 
padków cholery, z których 10 zakoń­
czyło się śmiercią.

NADESŁANE

Niniejsicm ogłasza się, że sprzedaż p l w a  
o k o c i m s k i e g o  priy ulicy Szewskiej'! 
tylso p. J a n o w i  D o p t u i  H o w i
powierzoną została. <‘->-6J58s

Zarzad Browaru w Okocimie,

JAK W ŻYCIU.
100) p o w i e ś ć

Alberta Delpit.
W oln y  przekład 

4ELENY z hr. Rnssockich WILCZYŃSKIEJ.

(Ciąg dahiy,.

Nie mógł uciec zdała od Florencji, bo 
ją ubóstwiał; nie mógł przy niej pozo­
stać, bo widok młodej kobiety podnie­
cał jego szaleństwo ! Co robić P Czego 
próbować? W obec nadt.eji w gruzy się 
rozsypujących, Roland stał się niemal 
idjotą, badając nadaremnie umysł dziwnie 
zaćmiony

Przez krótką chwilę, już ulegał poku-

a ssamassuBBKSGa

sie, chcąc wyskoczyć przez okno do prc 
stu. dopaść do stacji najbliższej, i zni- 
kn ąć na zawsze. . .  Jakto P ulotnić się w 
pierwszej nocy poślubnej ? A  któżby po­
trafił so !,e wytłumaczyć czyn taki nie­
dorzeczny P Wprawdzie znajdą się zawsze 
ludzie dość uparci, aby zastanawiać mg 
i nicować na wszystkie strony fakty i 
najmniei zrozumiałe. Ci tedy poczciwcy, 
pytaliby się zdumieni, co go skłoniło, 
opuścić żonę ubóstwianą, w chwili kieay 
saledwie usta przytknął do pełnego pu­
charu nadziemsk-ch rozkoszy P Niegdyś 
Roland, byłby się uśmiechnął wzgardli­
wie na myśl, że może nadejść chwila, 
i iedy krwawa przeszłość, wyjdzie z gro- 
o u . . .  Teraz, jego dawna zbrodnia, stra­
chem go przejmowała.

— To coś okropnego —  wzdrygnął się 
cały —  Muszę za sn ą ć !.. Sen, to spo- 
k ó i . . .  to zapom nienie...

Rzucił się na łóżko, trochę ochłodzo­

ny świeżością prześcieradeł. Zamknął o- 
czy, snu wygiąuając.. .  Ale sen nie przy­
szedł! I  ten nieszczęśliwy słyszał w y­
dzwaniające godziny, jedne po drugich, 
na zegarze, który stał obok w ualuuie 
na kominku — doznając mąk piekielnych, 
mąk równających się powolnemu kona­
n i u . . .  męczarni nocy bezsennej!

Florencja zobaczyła się z mężem rano, 
podczas śniadania. Krzyknęła przerażona, 
bpojrzawszj w tę twarz wybladłą z trwo­
gi, zapadłą od znużenia.

—  Lękam się o ciebie, mój najdroż­
szy! —  wyszeptała —  Byłeś m. się nie 
rozchorował!

Roland ukląkł przed nią, przyciskaj »c 
ją  do łona gorączkowo :

—  Kocham cięl —  rzekł namiętnie, 
głosem stłumionym. — Jesteś mojem 
dobrem , moim skarbem, moim światem! 
Moje życie od ciebie się zaczęło i na 
tobie się s k o ń c z y ł...  To prawdziwe ma­

rzenie, tak się nawzajem ubóstwiać, aby 
zniknęły wszelkie inne uczucia wobec 
nieskończoności naszych pocałunków!

Mówił z namiętnością tak gwałtowną, 
że to rozproszyło wszelkie obawy mło­
dej mężatki. Nie spostizegfa się, iż Ro 
land nie jest już tym, którego poślubiła, 
tylko zupełnie innym człowiekiem, w 
którym inne myśli nurtują. Szczęśliwy 
narzeczony żądał li od m iłości, aby 
spełniia jego oczekiwania; szczęśliwy 
małżonek pragnął teraz, aby ta miłość 
zgłuszyła w nim i dała zapomnieć o 
strasznych widziadłach. Powoli, powoli 
uczucie żywe, młode i szczere rozkosz­
nej , czarującej istoty, ukołysało burzę 
gwałtowną w tym umyśle, podnieconym 
d } szaleństwa. Tak samo dnia blaski i 
słońca złote promienie rozproszyły no­
cne ponure straszydła. Florencja enoiała 
pójść pieszo na długą przechadzkę, i o- 
boje wybrali się zaraz po śniadaniu.

— Idźmy nap-zeciw Nelly —  zapro­
ponowała. —  Powóz musiał ją  zabrać 
przed godziną ze stacji w Pertuis.

— Zobac: yez j ą , gdy wrócimy, mój 
skarbie najdroższy. Zgubmy się raczej 
w tym lesie ; pójdźmy aż tam, do tego 
pagórka.

Po dobrej, całogodzinnej przechadzce, 
zatrzymali się u stóp pagórka, w leśnej 
gęstwin e. W  koło nich odzywały się o- 
we tysiączne, nieokreślone szmery przy­
rody, przemienionej budzącą się wiosną. 
Pot, mchem, po którym stopy ich da- 
ptały, czuło się drgające i żyjące miija- 
dy owadów, okiem niedostrzeżonych i 
kiełkujące szybko tysiące roślin. Pta­
szęta przelatywały to w pojedynkę, to 
gromadnie z drzewa na drzewo, a lekiti 
wietrzyk poruszał zwolna dębów wierz­
chołkami.

(Dalszy cią;; nastąpi).

UCZNIÓW
szkół średnich przyjmuje na stancją i 

wikt fachowy pedagog.
Op.eka rodzicielska. Na żądanie lekcja 

w domu. Wiadomość w Adm nistracji 
„Kurjera“ . 680(2-4)

Poczuwamy Bię do miłego obowiązku 
złożenia na tej drodze przynajmniej wy­
razów najszczerszej podzięki p. Rydel 
Emi‘ ii, nauczycielce kroju, za doskonałe 
wyuczenie nas takowego, a to względnie 
biorąc, w krótkim przeciąga czasu. Temi 
paru słowami, nieprzeceniając^mi bynaj­
mniej rzetelnej zasługi, pragniemy przy­
służyć si° interesowanym.

Kęty 15 lipca 1890.
Anna , Kazimiera Piekarskie, Anna 
Krzysztoforska, Marja Magierska, 
■Józefa Baśtik, Marja Kaczorowska, 
Zofja Puchalska. Franciszka Tohja- 
siewicz, Emdja Dworzańska, Kata­
rzyna Procner. 579(2-2)

L 0 U V R E
Sukiennice, 16

Wielka sezonowa

Kapelusze,
Parasolki,

Żaboty,

za połowę ceny.
Urządzenie handlowe!

do towarów korzennych, jakoteż du­
ża oszklona szafa i aparat do piwa
toczenia jest tanio zaraz <lo sprze­
dania vy Krakowie, ul. Florjań- 
ska 23. 576(a-3)

Ki .

O O O O C X X X X X X X X X X D O O O C X X X X

W. P I A S K O W S K I E G O
naprzeciw teatru

poleca codziennie świeże do kawy, różne <3.0 -
. borowe ciasta w najlepszym 

X&atunl£u oraz cukry deserowe, wy- 
X  różniąjące się wybornym smakiem i gustownym kształtem.
X Wszelkiego rodzaju napoje gorące i Zl- 

mne, lody, cłiłodniki, i fi. d. Ll- x kiery wyporne w różnych g-a- 
X tunkacłi i koniaki kuracyjne. 
X Wszystkie oPstalunki usku- 
vtecznia jak najakuratniej i po 
^cenach umiarkowanycłi. 497(5?)
V X X X X X X X X X X X X X X D < X X X X X X X X X X X

Losy Wiedeńskiej Wystawy po I złr.
K a ż d y  I o b  w a ż n y  n a ,  fOKT o b a  1  t  c l i ^ g n l o n l a .

Spis wygranych na oba ciągnienia. 5 2 ń (i» -? )

Pierwsze eiugni. ni'1 14 sierpnia 1890.

I wygrana 50.000 złr. wartości
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•44 losów wystawowych

Drugie ciągnienie 15 pażdzier. 1890.

I wygrana 50.000 złr wartości
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Medal ministerstwa łiandlu 1887.

M e d a l  b r ą z o w y  
1 8 7 2  *

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 8 1 .

M e d a l  s r e b r n y
_ A .Q Q O .__m——

M e d a l  s r e b r n y  
1 8 7 0

A Ł F R E I l  B I  A  S I  O N
optyk c. k. Klinik:- okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w Krakowie, Rynek 14.

L O S Y , ,  l złr
do nabycia w KRAKOWIE u J. Altstadtera, 

Arona Libenschitza i Adolfa Holzera.

Mam zaszczyt donieść Sz. Pubhezno 
ści, iż >rzybywszy z Warszawy założy­
łem w Krakowie Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ła s n e g o  w y r o b u .  

Cen? na towar, za którego dobroć su- 
mi inme zaręczyć mogę, naznaczyłem mn - 
żiiwie najniższe. Kamaszki meskie oddaję 
począwszy oa 3 złr. 50 cnt., a damskie 
o I złr. i wyżej stosownie do wymagań. 
8i ( i i 2-?) B r o n is ła w  D o b r z a ń s k i .

K O N C E S J O N O  W A N E  E I U R A

W ŁADYSŁAW A GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

TBCHLNTICZ NE
kosztorysy, sprawdza rachunki, podejm uje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek tak w m iejsce jak i na prowincji.

OGŁOSZEKT
na wewnątrz i zewnątrz miasta na w łssnyęh tablicach, pośredniczy 

w diuku, inform uje w żądaniu.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
pośredniczy w w , najmywaniu m ieszkań, w mieście, na prow inc i, letnich i kąpielowych.

O g  t b j i s a  « X o  W y n  u j ę c i a ,  :  (93-?)
od Października:

BIURO
wykouywuje plany,

B I U R O
p n y jm ire  wszelkie ogłoszenia

zaraz ;
Pokój kawalerski na parterze ul. W iślna Nr. 7.

zaraz (lub od 1 października).
8 pokoi, przedpokój, kuchnia na I  piętrze, może 

być podzielone na 2 mieszkania.
5 ookol, przedpokój, kuchnia na I I  piętrze ul. 

Krowoderska Nr. 36.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia, garderoba na wy­
sokim parterze ul. B atorego Nr, 22.

4  p okoje z balkonem , przedpokój, kuchnia na 1 
piętrze ul. Starowiślna Nr. 23.

3 pokoje, przedpokój, weranda, kuchnia, spiżar­
nia -.a parterze ul. Szpitalna Nr. 38.

M A G A Z Y N  Z A Ł O Z C N Y  W  R O K T J . 1 8 0 1 .

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP . Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku­

listycznych , posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re­
cept tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Okulistów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. 470(7-?)

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D  ŚR O D K Ó W  O PA TRUNKOW YCH I DO P IE L Ę G N O W A N IA  O H O R IC H . 
Ceny umiarlcotrane.

$ SWOSZOWICE *
pod Krakowem.

H  Z A K Ł A D  K Ą P I E L O  W O  - L E C Z N I C Z Y .
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych

^  z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych.
Ą Wskazanie: W gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzo-
f  dzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, po­
je rażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 

kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skór- , 
nych, jako też w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze­
mianie krwi, w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mięsie- i  

niem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.
Lekarz zdrojowy Dr. Antoni Filimowski.

Stacja kolei transwersalnej, 6 kilometrów od Krakowa, poozta I telegraf w miejscu. 

Komunikacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa ®ię 9 razy 
dziennie koleją, nadto 2 razy omnibusem.

Początek sezonu od 35 maja do końca w rześn ia . ^
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

440(20-2o) Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  w  tthupszom faaehk  L

Wyszła z druku

D Z I K A  R Ó Ż Y C Z K A
k o m e d ja

JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

cena 60 ct. (7-?)u63 
Skład ^łówwy w księgarni 

Gebetlmera i Spółki.

..Wojna Europejska
senzacyjLti gra towarzyska 

p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  s p r ^ o d a je

M A G A Z Y ^

W. K R ZYSZTO FO W I® , KRAKÓW,
Linia A-B 3 7 . 559(4-4)
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